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Katowice, dnia 16-g0 grudnia + 


> Niedziela trzecia Adwentu. 


; LEKCJA 
z  fista Św. Pawła do Filipensów, rozdz. FV, w. AT. 


| - Bracia: Weselcie się zawsze w Panu: Powtóre 
_ mówię, weselcie się. Skromność wasza niech bę- 
dzie wiadoma wszystkim ludziom. Pan bowiem bli- 
_ sko jest. Nie troszczcie się o nic; ale we wszel- 
kiej modlitwie, i prośbie z dziękczynieniem, niech 
Żądania wasze będą u Boga oznajmiane. A pokój 
_ Boży, któren przewyższa wszelki zmysł, niechaj 
_ strzeże serc waszych i myśli waszych, w Jezusie 
k Panu naszym. 7 


(6 ,EWANGELJA 
oder u św. Jana w rozdz. I w. 19—28. 


W on czas wysiali Judejczycy z Jerozolimy 

nów i łewitów do Jana z zapytaniem: Ktoś ty 
2 A on wyznał i nie zaprzeczył, ale wyznał: 
ie je stem ja Chrystusem. _Zapytali go tedy: Cóż 
iec? Eliaszem ty jesteś? I odrzekł: Nie jestem. 
- Czy. jesteś ty prorokiem? — I odpowiedział: Nie. 
Rzekli mu więc: Kimże jesteś? byśmy odpowiedź 
mogli tym, którzy nas wysłali; co mówisz sam 
sobie? Jam głos — odrzekł — co woła na pust- 


jasz protok. 

A wysłańcy należeli do grona faryzeuszów. To 
też postawili mu pytanie i rzekli doń: Dlaczego 
z więc chrzcisz, jeśli nie jesteś ani Chrystusem; ani 
_ Eljaszem, ani prorokiem? Odpowiedział im Jan, 
mówiąc: Ja chrzcę wodą; ale wpośród was stanął 
* Ten, którego wy nie znacie; Tenci jest, który przyj- 
- dzie po mnie, który istniał przede mną, a iam nie- 
godzien rozwiązać tzemyka u sandałów Jego. ` 

-To działo się w PEHE 7 za Jee >= Jan 
chrztu BE 


NA. U EA. 


GSA Prorocy Starege Testamentu dokładnie określili 
" czas narodzenia Zbawiciela świata. To też pojawie- 
_ nie się św. Jana Chrzciciela krótko przed wystą- 
M _ pieniem publicznem Chrystusa Pana, mogło u ży- 
dów. wywołać przypuszczenie, że Pan jest oczeki- 
= wanym przez nich Mesjaszem. Wysyłają tedy do 
a kapłanów i lewitów z zapytaniem: Ktoś ty 
jes 
= Odpowiedź św. Jana świadczy o głębokiej jego 
pokorze i i o boskiej godności Chrystusa Pana, z dru- 
_ glej strony o karygodnem zaślepieniu żydów. 
„Kimże jesteś?“ — pytają się wysłannicy. Ani pro- 
rokiem — odpowiada Jan —, ani Eljaszem, ani Chry- 
 stusem. Jam głos wołającego na puszczy: „Drogę 
prostujcie Panu!“ Jam niegodzien rozwiązać rze- 
myka u sandałów jego. — Oto pokora świętego, © 
którym sam Zbawiciel powiedział: „Między zrodzo- 
nymi.z niewiasty nie było człowieka większego nad 
a Chrzciciela.“ 


5 Nie sobie, lecz Chrystusowi Jan Św. przypisuje 
> gdy powiada: „Tenci jest, który istniał 


: 


- kowiu: „Drogę prostujcie Panu“, jako mówił Iza- 


przede mną... jako Bóg na łonie Ojca swego niebie- > 
skiego. Czemże wobec chwały iego boskiej jestem ` 
ja? Sługą najniższym, niegodnym dotknąć się stóp ` 


jego. Ja głoszę chrzest pokuty na. odpuszczenie 


grzechów, aby mu utorować drogę do serc wa- 


szych! 
Niestety nie wszyscy. usunęli grzech i dlatego 


„nie mógł wstąpić Pan Jezus do ich serc. Mianowi- 


cie kapłani i lewitowie żydowscy nie chcieli prze- 
łamać swei pychy i uznać w ubogim „synu cieśli 
z Nazaretu“ Zbawiciela Świata. 

Tyle wieków minęło od przyjścia Chrystusa 


: Pana na świat, lecz i dziś nie we wszystkich prze- 


bywa On sercach a przyczyną tego grzech. 

Jako lekarstwo na ten właśnie grzech najsku- 
teczniejsze głosi Jan chrzest pokuty, Kościół zaś 
święty głosi sakrament pokuty, do którego w ad- 
wencie zachęca wiernych. Pójdźmy za głosem je- 
go, utorujmy w ten sposób Bogu wstęp do serca 
naszego i niech w niem króluje na wieki! Amen. _ 


| Rok kościelny. 


Każde święto i uroczystość kościelna jest pa- 


miątką dzieł miłosierdzia Boga względem ludzi, iest 


rocznicą jego dobrodziejstw. 

- Adwent jest pamiątką oczekiwania ludzkości na 
obiecanego Odkupiciela, uroczystość Bożego Naro- 
dzenia jest rocznicą przyjścia na świat Boga-Czło- 
wieka; wielki post jest na pamiątkę czterdziesto- 
dniowego postu Pana Jezusa; wielki tydzień jest 
rocznicą ostatniej działalności Zbawiciela w Jerozo- 
limie i rocznicą jego męki i Śmierci; 
Wniebowstąpienie i Zesłanie Ducha ' Świętego są 
rocznicami dalszych pierwszorzędnej wartości zda- 
rzeń w dziejach świata; okres dwudziestu kilku ty- 
godni po Zielonych Świątkach ma przedstawiać 
działalność Ducha Świętego w Kościele katolickim: 


Ducha Świętego, który wszystkiego naucza Kościół. 


katolicki i przypomina wszystko, 0 czem mówił Pan 
Jezus w czasie swej działalności nauczycielskiej. 
Okres Zielonych Świątek kończy się obrazem ostat- 
nich chwil świata, które zamykają historię Kościoła 
wojującego, bo po nich nastąpi sąd ostateczny, 
wspaniały w swej grozie i w ujawnieniu zupełnem 


we wszystkich szczegółach dziejów ludzi, — a po- 


tem pełne życie Kościoła triumfującego w Króle- 
stwie prawdy i życia, Królestwie świętości i łaski, 
Królestwie sprawiedliwości, miłości i pokoju. 

Wreszcie dni Świętych Pańskich są wspomnie- 
niem cudów łaski Bożej przy współdziałaniu z nią 
wolnej woli ludzkiej. 

Ale kto nauczy ludzi, jak uwielbiać nieskończo- 
ny Majestat Boga, jak wychwalać Boga za wszyst- 
kie dobrodziejstwa jego dla ludzi, jak dzięki mu skła- 
dać z powodu wielkiej chwały jego? 

Kto nauczy ludzi, w jaki sposób dziękować Bo- 
gu za. łaski odebratńie, w jaki sposób prosić o nowe, 
w jaki sposób przepraszać za grzechy. i zadość- 
uczynić? 


4928- 


Wielkanoc, 


i 


am. : a 


Sam Pan Bóg nauczył ludzi; wszak do ludzi, 

"dakoby do przebywających zdala listy wystoso- 

wał: tym listem Wszechmocnego Boga do stwo- 
rzeń jest Pismo Święte. 

„A skoro tak jest, to czyż może być* — pisał 
ks. arcybiskup Symon we wstępie do tłumaczenia 
Psałterza Dawidowego — „modlitwa milsza Panu 
Bogu nad tę, którą On sam podał i którą my za Nim 
pobożnie powtarzamy?“ „Aby człowiek mógł g0- 
dnie wielbić Boga“ — powiada św. Augustyn, w 
wykładzie Psalmu 144 — „sam Bóg wielbił siebie, 
a że raczył wielbić samego siebie, więc się czło- 

- wiek dowiedział, w jaki sposób ma go wielbić”. 

I dlatego Kościół katolicki w sposób za łaską 
Boga Wszechmocnego iście mistrzowski dobrał 
wyjątki z Pisma świętego na cały rok kościelny dla 
oddania uczuć, jakie duszę katolika winny ożywiać 
przy rozpamiętywaniu tajemnic Boskich i przy 
wszystkich uroczystościach całego roku kościelne- 
go ì we wszystkie dni roku. 

Te wyjątki wybrane z głębokiem zrozumie- 
niem stosownie do uroczystości składają się na czę” 
ści zmienne Mszy świętej. 

We Mszy świętej rozróżnia się części stałe i 
części zmienne. Tak zwany Ordo Missae i Canon 
Missae niemniej w modlitwach swych głęboki, głę- 
boko pomyślany, zawiera części stałe Mszy świętej. 

Części zmienne Mszy świętej są następujące: 
Introit, Modlitwy po Gloria, Lekcja, Graduat, Alle- 
luja, Traktus, Sekwencja, Ewangelja, Ofiarowanie 
(t. zn. modlitwa przed Ofiarowaniem Hostii), Se- 
kreta czyli modlitwy przed Prefacją, wreszcie mo- 
dlitwy zwane Komunią i po Komuni. 

i jeżeli — mówiąc przez porównanie — w sta- 

„łych tych częściach Mszy św. piękność cbrzędów, 
modlitw Bezkrwawej Ofiary błyszczy jednakiem, 
stałem, wspaniałem światłem, to można powiedzieć, 
że części zmienne Mszy śą drogocennemi. kamie- 
niami dobieranemi stosownie do dnia i uroczystości 
roku kościelnego. | 
= Zawsze uganiamy się za skarbami! Szukajmy 
nie tych złudnych skarbów, jakie świat zwykł da- 
wać, ale szukajmy skarbów tam, gdzie naprawdę 
są, i to skarbów, których ani mól, ani rdza nie nisz- 
czy, złodzieje nie wykopują, ani kradną. (Mat. 6, 20). 


Zwyciestwo Niepokalanej 
Dziewicy. PE 


„Kapłan zakonnik z północnej Ameryki donosi o 
następującem zdarzeniu prawdziwem: 
` „Pewien człowiek z naszej gminy, rodem Fran- 
cuz, już od 30 lat nie przyjmował Św. Sakramen: 
tów i jeszcze w iym roku nienawiść śwą ku Keścio- 
łowi przez to objawł, że najmłodsze dziecko pomi- 
mo wszelkich prośb i upomnień odebrał ze szkoły 
parafialnej i oddał do szkoły bezwyznaniowej. Już 
od cłuższego czasu zapadł na zdrowiu, ale od pa- 
żdziernika było mu gorzej, Suchoty coraz jawniej 
bl'ską śmierć zapowiadały. RO: 

Ponieważ żadne napomnienia kapłańskie nie po- 
magaly, udaliśmy się o pomoc do Niepokalanej Po- 
czętej Matki Bożej. Przy pierwszych i drugich od- 
wiedzinach upomniałem go, aby swe dziecko znowu 
do katolickiej szkoły posyłał. On mi odpowiedział: 
| ,— Ksędzu nic do ego, do jakiej szkoły moje 
dziecko posyłam, ` ` s 

Gdym mu przypomniał obowiązek pojednania się 
z Bogiem odrzekł obojętnie: P 


— Będę się spowiadał włenczas, kfedy zechcę. 

Będzie jeszcze dosyć czasu. PO Da 
Wreszcie rzekiem: ; POWO 
— Przynajmniej, to musisz mi pan przyrzec; 4 

Noś pan ten medalik Niepokalanego Poczęca i od. Jl 

maw aj pan codzień trzy Zdrowaś Marja na cześć | 

Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Marji Panny, $ 

aby otrzymać łaskę szczęśliwej śmierci. 4 
Na to odpow:edział: : sh 
— Dobrze, to uczynię. 3 RRS 
Ucieszyłem się bardzo i poruczyłem dalsze sta- Ki 

ranie potężnej przyczynie Matki" miłosierdzia. "AYN 
„Przy następnych odwiedzinach nie wiele więcej 1 

wskórałem. . Napomniałem chorego do cierpliwości. 

On mi na to: NZ RA ANA 
— Cierpliwości nigdy się nie nauczę. ` KOS 
Zaczęłem mówić o niebie i o Jezusie Ukrzyżo W 

wanym. Lecz on w tonie najobojętniejszym rzeld: A] 

., — Szkoda słów księdza — tò wszystko groch o 

sciane., > s SAECO, 

~ A potem z oburzeniem dodał: OR EN 
— Nie gadaj mi ksiądz o tych rzeczach: ja po- 

trzebuję spokoju. Jeśli ksiądz nic innego nie wie i] 

to proszę mi więcej nie przychodzić! OSA ZN 

_ O spowiedzi nie słyszeć nie chciał, mówiąc - 
zwykle; . A wee mob KRYS 
— Nie jestem ani rozbónikiem, ani złodziejem. 

Zresztą nie jes'em tak chorym, jak się zdaje. Mam 

swój rozum. Ksiadz mnie do spowiedzi nie nakło- 

ni. Będę sę spowiadał, kiedy mnie się spodoba. = 
Lecz - medalik nosił i odmawiał - codzień trzy 

„Zdrowaś Marja“. a BRP 
Inny kapłan, który 

mał odpowiedż: - 

— Ja wcale w spowiedź mie wierzę. — 
Jeden z krewnych jego, protestant, przyszedł tak- 

że do niego i pow'edzizł mu: GE NIADA 4 
— Ojciec twój, po'ecił mi, abym jeśli ciężko za- 

chorujesz, przypomniał ci, żebyś przyjął św. Sakra- 

menta. Uczyńże to zaraz. : i 
Chory odrzekł: F a LJ 
— Jeśli się zechcę spowiadać, to poślę po ksie- 

dza Tobie nic do tego, sdm A A 

. Niemniej bezowocnemi były prośby poczeiwej żo- 

ny, która go z całem poświęceniem  pielęgnowała. 

Pięć dni przed Śmiercią zapytała się go żona: - 
— Czy chcesz, abym księdza zawołała? 
— Nie! — brzm'ała krótka odpowiedż. RENEA 
Córki iego są bardzo żne panienki, dzięki _. 

wychowaniu ma'ki. Na/starsza rzekła raz do mnie: 
.— Modlę się od pierwszej mojej Komunji św. 

codzień o nawrócenie orca.. Lecz teraz zaczynam 
tracić: ułność. Matka nieraz mnie: za to łaje i mó- 
wi abym wała aż do ostatniej chwili. = 0 = 

.  Zachęciłem rodzinę całą do wy rwałej. wspólnej 

modlitwy i przypcmniałem im przykład św. Moniki 
Było to dnia 27 listopada 1922 roku, gdym zno; 

wu odwiedził strap'oną rodzinę. Do chorego pójść ` 

n'e mogłem. Zaleciłem im, aby odmówiły nowenne m 

do Niepokalanego Poczęcia Matki Boskiej, a dnia 8 : 1 

grudnia, jako w uroczystość Niepokalanego Poczę- 

cia Matki Boskiej, wspólnie przystąpiły do Stołu 

Pańskego na intoncję ojca. po ro E 
I cóż się dziee? = | i EBRO 
Dnia 30 listopada w drugi dzień nowenny, przy. i 

chodzi do nas dobry przyjaciel i opowiada nam, że 

chory już stracił przytomność. Natychmiast pobieg- . 

łem do niego, odmawiając po drodze różaniec. 

, Przeszedłem, zapytałem: NODZE s UL 
` p Czy chory jest przytomny? / 


go czasem oriwiedzał, otrzy- 


~ Tak jest. ; 
(a | — Czy mówił o spowiedzi? 
~ — Nie, ale kilka razy zawołał: — „O mój Zba- 
| wielełu, zmiłuj się nademną!* — właśnie ksiądz przy- 
szedł. : kz 
| ~ Wybiła godzina łaski. 
l , — Teraz się módlcie, szekłem — a mnie samego 
| zostawcie z chorym. ARS? 
= Wsłepiłem do pokoju. Chory leżał blady i wy- 
 ehudły, jak mariwy. RB ŚR 
==  — Qzy pan jesteś bardzo osłabiony? — zapyta- 


| — O tak! — wyjąknął konający. 
`= — Czy mnie pan poznajesz? ; 
|. — Doskonale! — rzekł gasnącym głosem. zę 
~ — Więc spokojne odprawimy spowiedź. Odpowia- 
= daj mi pan — ja pomogę! 
`- Dzieło łaski zostało spełnione; owieczka została 
 wydaria z paszczy wilka piekielnego. 
' Zaraz potem otrzymał watyk i ostatnie namasz- 
=~ . czenie i zupełną pwzytemmnośćią i nabożnością, na- 
~ zajutrz — zasnął naSspokomiej w Panu. 
= „Llwała 1 cześć Nepokalanej Dziewicy i dobrot- 
liwemu Sercu dobrego Pasterza! — A wy żony i 
„dzieci, które macie to wielkie mieszczęście, widzieć 
męża lub ojca odwróconego od Boga i Kościoła — 
bądźcie prawdziwemi apostołkami modl'twy, jeśli po- 
 drzeba, przez wiele, wiete lat. Po wszystkie wieki 
dziękować wam będzie ojciec tub mąż, Żeście jego 
"duszę wyratowały*, Ę ; ; 


Potega enety. 
a i (Z życia św. Barbary.) 
"Na wysokiej wieży — zdala od gwaru i zamętu 

= świa'a — mieszkała św. Barbara. 
-~ Rano, ledwie słonko zbudziio się jasne, bielała 
w. okienku śliczna twarz św. dziewicy, głos, podot- 
SE ny „dźwiękiem srebrnemu dzwonkowi ogłosił chwałę 
- Bożą: 
, W uroczej ciszy wieczorów było słychać jej pie- 
"śni, a rzadki przechodzeń, słysząc je, podnosił gło- 
wę i patrzył w niebo, sądząc, że to Anioł Szcześcia 
© nuci biednej ziem) radosna kołysankę. 
Anioł Szczęścia?... Ne... Ona była więcej, niż 
_ aniołem, bo obłutienicą Chrystusa. Anioł nie pod- 
lega pokusom. Zło nie ma wpływu na jego wolę, 
- utrwalorą w dobrem — człowiek, tembardziej kobie- 
_ fa, gdy nareżona ua pokusy — zwalczy je — prze- 
= wyższa aniołów godnością, zasługą. ję; 
| , św Barbara miała pokus wiele. Piękno ciala 
 narażało ją na pogardliwe, ubliżające godności kor 
~  biecej spoiszenia; czar duszy budził nienawiść tych, 
_. którzy sami brudni i Żli, wszystkoby chcieli zanurzyć 
| w błocie Zła. Szatan nie mógł znieść widoku Jej 
_ cnoty, nadsyłał więc swych zastępców — wielbicieli, 
=- którzy pragnęli skłonić św. dziewicę do złamania 
| ślubu. złożonego Bogu. 
Nawet Dyoskor, ojciec św. Barbary wściekał się, 
patrząc na jej święte życie; jako pogan, pragnął 
by i ona pokłoniła się bożkom pogańskim. 
Nie mogąc złamać Jej woli, zazdrosny o Jej 
urodę — zamknął Ją w wieży, sądząc, że osamotnie- 
nie zmusi Ją do posłuszeństwa. 
~ , Omylił się, Święta pozostała wierną Oblubieńco- 
wi — samotność nie istnieje dla tych, którzy kocha- 
_ ję Ohrystusa. Jest On z nami w każdejj chwili, dniem 
1 nocą towarzyszy nam, ułatwia życie, uprzyjemnia 
je. Tak też i św. Barbara. Odłączona od ludzi — 
zbliżyła się do Boga, słodkiego sam na sam nie 


ETAPIE 
AOL 


= 


przyrywałoę im nie. Ludzie nie mogli przeszkodzić 
jej w modlitwie, wyszydzić postów, umariwień, za- 
kłócić spokoju duszy. - 

Tak przewrotność ludzka — zamiast krzywdy — 
wyrządza niekiedy przysługi. : 
Dyoskor, rozgniewany stałością córki, sądząc, że 
tesknoła wpłynie na zmianę Jej postanowień — 
jechał. i 

I ten środek chybił cely, | i 
Święta miała ojca w Bogu — On jej osładzał 
chwile rozłąki z ojcem ziemskim, przytem znałazła 
sobie godziwą rozrywkę. 

Dycskor — przed odjazdem — rozkazał wybudo- 
wać ogromną łażnię z dwoma oknami tylko. Świę- 
ta patrzyja na tę budowę; widziała, jak codzień mu- 
ry NY się wyżej i wyżej, naraz przyszła jej 
myśl: 
— Czy to możliwe — pomyślała — aby dzieło 
ręki ludzkiej nie głosło chwały Bożej? Ojciec za- 
pomniał o tem, ale ja -pamiętam. 

Przywołała rzemeeślników. 

— Zamiast dwu — trzy okna łażnia powinna 
mieć. Tak chcę. 
Usłuchano Jej. KIE 
Święta patrzyła znów na rosnący gmach, ciesząc 
sę z chwały Bożej, chwały Trójcy Świętej, kióra 
miały wyobrażać trzy okna i jeszcze jedną sprawi- 
ła ojcu niespodziankę: oto, kazała wyryć krzyż na 
frontowej ścianie łażni. ; 

„ Dyoskor, wróciwszy z podróży, zobaczywszy ła- 
żnię wpadł w gnew. Wrodzone okrucieństwo zna- 
lazło ujście — znęcał się nad murami, ale św. Bar- 
bara zasłoniła je, mówiąc: - 

—,Moja w tem wina. Jam tak kaznła, tak być 
pow eno. Niech i ściany chwala Boga w Trójcy je- 
dynego, niech pamiątki śmierci Syna kwiłnie wszę- 
zie. 

Rozwijając temat mówiła ojcu o dobroci Boga, 
o wierze św., miłości, nadziei, sądząc, że trafi dó 
jego serca. 
Napróżno — kogo nienawiść zaślepi, miłość 
nie oświeci. Dyoskor nienawidził córki. 

— Za co? 


go jemu brakowało. 
Dobyż węc miecza, chcąc zabić córkę — uciek- 
ła. Pora śmierci jeszcze nie nadeszła. Św. Barbara 
biegła szybko, naprzód, rozwścieczony Dyoskor biegł 
za nią. pe ZĘ 08 
— Nie ujdziesz mi, nie ujdziesz!.., —. chychotała 
śmierć. ż 
— Hal. hal... ha)... ha!... 
widząc zmęczenie dziewicy. 
Ta biegła dalej, tylko wońłniej... wolniej... Za 
eliwilę padnie, a gniewny ojciec dopędzi ją, zabić. 
— Nie ujdziesz mi... — szydzi śmierć, ` 
Szatan śmieje się. ; "md 
Zrozpaczona dziewica obejrzała się dokoła. 
— Śmierć!... błysnęła jej myśl, booto przed nią 
piętrzyły się skały grożne, bezlitosne — nie wedrze 
słę na nie — osłabła. 
— Zginieszt — drwi szatan. JA 
— Boże, przyjmij ducha mego! — modliła się 
Święta dziewica, bo tuż za nią zadudniały kroki; 
cień podniesionej do ciosu ręki zamajaczył na ska- 
le. — Oparła się o twardą ścianę przymykając oczy 
i częka. - 
Wtem... Al 
— Cudi — zawołała radośnie — Boże, dzięki Ci! 


Kamienna opoka — tak głoszą słare podania — 


Wys: 


Za piekno, dobroć, świętość, za to wszystko, cze- 


— śmiał się szala, 


PE IRA, 


rozsustęła swoje Ściany, jak miękkie mwoje kotary, 
zapiaszajac Święta do swojego wnętrza. 

Weszia. Wściekły Dyoskor rabnął mieczem w 
Ścianę, która zdążyła już zamknąć się za świętą pa- 
nienką — zawstydzony szatan uciekł. Śmierć odeszła. 

Potęga R Świetej Dziewicy pokonała ich. 


x "% 
* 


I doląd, choć wieków upłynęło tyle, skały * po- 
słuszne są imientowi Świętej, a. górnicy, rozrywaję- 
cy. je, bez trwogi spuszczają się w głąb kopalni — 
wiedząc — że Święta pogromczyni śmierci i sza- 
tana czuwa nad ich bezpieczeństwem i — jeśli zastu- 
żą — me pozwoli wyrządzić im krzywdy. 

Dawniej .w dniu św. Barbary mnóstwo górni- 
ków przystępowało do Sakramentów „Świętych. Zna- 
na była pobożność górnika polskiego i jego oliar- 
ność. Wspan'ałe kościoły, 
ozdobne kapliczki i 
Barbary, bogate sztandary górnicze, świadczą dobrze 
o ofiarności i wierze pracownika naszego. 

Dawniej też górnik przed zejściem pod ziemię 
kiękał przed obrazem św. Barbary w cechowni i po: 
tecał opiece Pa!ronki siebie i swoje życie, prace i 
swoją rodzinę. Buduący był to. widok! 

Oby ta wiara i pobożność i dziś odżyła! Oby 
sprowadziła  bliogiosławieństwo Boże na Toneta 
eo 


Legenda © wrzesie. 


Po drabince promieni miesięcznych zstąpiła raz 
Najświętsza Panienka na naszą ziemię, aby ujrzeć z 
bliska wioski i pobłogosławić ludowi, który taką cześć 


dla niej żywi, i wszelkiemu jego dobytkowi. Gdy świt 


ubielit niebiosa, a na wschodzie wstęgi różowo-złote 
zórz zawisły nad ziemią, Najświętsza Panienka rozei- 
rzała się i spostrzegła, że zaszłą na Pałuki. Gdzieś w 
dali stały chaty, słomą kryte, Boże Męki pochylone i 
krzyże nad drogą, znaczoną z rzadka wierzbami. Była 
już jesień, liście z drzew opadały i tylko badyle 
uschłych ziół sterczały na zboczach. i 

Był wszędzie smętek późnej jesieni! Na polach 
ścierniska z zieleniejącą tu i owdzie trawką lub posianą 
w zbożu przez gospodarza zieloną koniczynką. Nad 
Szumiącym potoczkiem kwitły jeszcze białe i zaróżo- 
wione od zimna stokrotki, w sadach zżólkniałe liście 
z drzew zrywał wiatr i po zapłociach roznosił. 

Najświętsza Panienka szła właśnie nad skrajem 
lasu sosnowego piaszczystą drogą polną. Patrzała na 
wschód nieba, gdzie za chwilę miało ukazać się słońce. 
Znużona spoczęła na kamieniu przydrożnym i poczęła 
rozglądać się po mchu, Ścielącym się u stóp jej Świę- 
tych. Rozglądała się za kwiatkiem, ale wokół kwiatka 
nie było, tylko siny mech z drobnemi listeczkami Ście- 
lit się runią miękką į pachnącą jakby woń macierzanki. 
Paana Marja pragnęła rozweselić się widokiem kwiat- 
ka. I z jej rozkazu anieli przynieśli z nieba kawałek 
zwieszającej się różowo-ficletowej wstęgi. Wzięła ją 
z rąk anielskich i poczęła dzielić w cieniutkie włókna 
i włókna rzucać wietrzykowi potannemu, który ie na- 
tychmiast słał na mech. 

Z tych włókien powstaiy cudne. kwiatki WrTZOSU, 
różowe, fioletowe, czasem białe, jak świty de SZOCZE 
nieba. 

Odtąd rośnie w Polsce wrzos, najpiękniejszy kwiat 
jesieni. I odtąd brzęczy wśród wrzosów gędźba pra- 
cowitych pszczółek, które miód wonny z 
zbierają. D. Królikowski. 


wybudowane na Śłąsku,. 
ołtarze wzniesione na cześć św. : 


wt£zosów . 


Nr. 19. Przepiałanka . 
| ułożył Filut. 


W miejsce kresek trzeba wstawić litery, które: utworzą 
15 wyrazów po 5 liter. Środkowy vzad da imię i nazwisko 
działącza na G. Śląsku. 


pano? 2. Honorowa odznaka, 3. Wrota. 4, Rodzai pękatego 
kufla, lub dużej szklanki do piwa. 5. Ozdobny ubiór kapłań-. 


sunięcie się naprzód. 12. Upoważniający do wstępu do tea- 


tru. 13. Naczynie kuchenne. 14. Owoc. 15. Miasto. na Pomorziis 


Nr. 20. Łamigłówka zgłoskowa 
i ułożył Felmuś. 
- Z następujących zglosek: a, be; ca, ciec,. „dar, . dto. dy, 
e, fa, fi, fon, gran, i, ka, ko, kon, ku, ku, la, le, le, li, lo, 10, 
ma, ment, mer, mo, mo, nit, o, 0, Oj, pio, pold, ry, sta, to, 
tor, tra, wa, wi, wy, za, zia, zof; ułożyć 17 wyrazów, letó- 
sa trzecie litery dają imię i nazwisko poety polskiego. - 
Znaczenie wyrazów: . 1. siła, nadająca rich maszynie. 


"2. żywioł. 3. prostopadły. 4. wielka beczka. 5.: „nawóz szitu- 


czny. 6. miłośnik mądrości. T. ostatnia stronnica książki, 
wskazująca miejsce druku. 8. aliabet. 9. przeciw (używane 
w sporcie). 10. wzór, wzorowy, itd. bie. planeta. 12. pora 


‘roku. 13. imię męskie. 14, oddział wojska. 15. miasto na Po- 


morzu. 16. członek rodziny. 17. kawa czarna  osłodzona. A: 


lodem i koniakiem. . 


LJ 


; Za dobre rozwiązanie obvdwuch zagadek. przeznaczamy. 
nagrody wszystkim. Rozwiazania nadsyłać można najpóżniej 
do dnia 24 grudnia. 


Rozwiazanie zagadek z mr. 49, 
„Nr. 15. Krzyżówka, © i 
Z góry na dót: 1. Ster. 2. Tak. 3. Om. 4. Es. 5. Rak. 


ooy 


12. Atom. 15. Za.. 18. Sorbona. 19; Morfina. 24. Pilna. 


37. Mała. 39. Pakt. 41. Dar. 43. Sza. 


sada. 13. Lek. 14. Muzyk. 16. Kat. 17. Fr. 18. Splatam. 20. A, 


Nr. 16. Szarada, 
Łamiztówka. 
z 
Dobre rozwiązania akadek nr. 15 i 16 nadeetali: Watek 


tuża z Jedtownik, którym też przypadły ‘nagrody: ) 
Dobre rozwiązanie szarady nr. 16. nadestali: Piagdhzek 


toni Kołodziej, Pszów. (Panu z nr. 45 nagroda nie ET 
giwata, bo Pan byt autorem jednej z zagadek). 
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Znaczenie wyrazów: 1. Ca. robił złofziej, niżeli go rla- 


ski. 6. Chorągiew w kolorach narodowych. 7. W grze w kare ` 
ty. 8. Rodzaj gry. 9. Niewidomy. 10. Biblia turecka. 11. Po-- 


6. Adam. 7. Alfa. 8. Ampla. 9. Nul 10. Pytać. 11. Okaz. 7 
23. Toast. 29. Pikle. 31. Leimy. 32. Nerw. 34. Tran. 35. Paka. 
Zlewej naprawą: 1. Sto. 4. Era. 7. Ataman. 10 Po- a 
21. Pol. 22. Azot. 24. M. 25. Miraż. 26. Rok. 27. Fa, 28. One. 


30. Plisa. 33. Anti. 36. Em. 38. Arkadja. 39. Pa. 40. Rad. 
42. Alarm. 43. Sak. 44. Własne. 45. Myszka, 46. Art. 47 Dat. 


Zygfryd, Kochłowice; Ślęczek Ryszard, Kończyce; Adolf Ka- 


Mitręga, Miechowice; Wiktor Wróbel, Stare Karmonki; Awm 


l 


